
W  Sobotę N r* ‘ l 6 7 * i § .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 7 *

W i a d  0C.1 o  i  c  i  z a  g r a n i c z ą * .

H  i s  z  p a  n  i i a.

Dworska gascta M a d r y c l t a  z dnia r6go 
Wrześn:a-, zawiera następciacy artykuł o za
warciu omow wzgledeńi przystąpienia H i s z p a 
ni i  do Ak- u K o n g r e s s u  W i e d e ń s  k i e g o  , 
i  względem s,.adku Xięstvv P a r m y ,  P l a c e  n-  
c y i  i G w a s t a l l j  na Infanta Don K a r l o s a ,  
■Syna byłey Króla wey H e t  r u r y  i :

„Pow ró iwszy Król  na tron Przodków  
swoich starał się szczególniej o utrzymanie 
sławy korony swoiey, którą dlań zachowała  
Opatrzność przez osy wspaniałorayślnieysze na
tężenia i boha-tyrską stołeść Poddanych iego. 
zśwraoał więc odtąd ustawicznie uwagę swoią 
na przywrócenie por?nćhu i na zagojenie ran 
prze* niszczącą woynę zadsmeh. 3 . K. Mość 
nie był jednakże zaćowolni«;nym, poki w pora- 
Bu-nicn.u się 'z  wiel^iemi Morarstwauji E u r o 
p y  nie przyczynił się do ustalenia podstaw 
p wszechnego p-oh iu, zabezpieczaiącego na 
przyszłość ich spokuyuość i św-ętą nietykal
ność p 'sw  ony' liże. W ielkie to- dzieło , ma
tą e ’ bydsś skutkiem pra>i zgromadzonego w  
tym cela K ongressii, podpadło w dokonaniu 
śwoieai trudnościom , bedącyiti bezpośrednią 
przy zvna powszef knego nieładu t który tyra- 
ni;n i ni o t  iriltrojisow róźnyth N aro dów  zdzia
łały. Lrs. Inf«?;tki, Ibólow cy H e t r u r y  i ,  zo
stał z inte:ess»mi leraś splątanym. Król , iey 
UayisśnieTszy Brat, nie mógł patrzeć obofętnie 
ńa przedmiot t- k istotny i lek godny polityki 
swoiey. G o  m e z L a b r a d o r , .  Pełnomocnik  
J. U. J&oś-.i przy Kongrcssia W  i e d e ńs k i m , 
szukał w akutkp odebranych irstrukcyi środ
ków dło oznaczenia U su N. Ifrólowey H e l r u -  
f y i ,  i uporządkowania punktów7, tyczących się 
f i  w Jego K. M ści. ’ Tym koń em uż y ł ,  iak 
dalece okoliczności tego dozwalały, wszelkich  
Wiadomości i talentów swoich. Rnkomee Xię- 
* iu C n s a  F o r n s n  Ni . - n c z ,  Ambąssadorowi 
J- K. Maści w P a r y ż u , ,  maiacemu sehie p0'  
łecone dokończenie ly.i li ważnych układów u- 
ćsio sic prt) wieśd.ź i-e sz-zęśhwie do shulku. 
S.rynnoś.ć i  gorliwość iego spławiły N. Królowi

ukontentowanie s że tę okoliczność załatwione- 
p rzez uroczyste, umowy, które z r/.eczónernś 
Mocarstwami zawarte , i dnia 7go, 8go , ogo i- 
rogo Czerwca r. b. w P a r y ż u  -podpisane zo
stały. Przez iedną z tych umów ma J. K„ 
M o ś ć , przystępmą - do Aktu, Kongressu W ie 
deńskiego , uczestnictwo w wielkim związku  
Europeyskim. Inna umowa zabezpiecza spa
dek Xięstw P a r m y ,  P L a c e n c y i  i  G w a s t a l 
l i  na Infanta K a r o l a  L u d w i k a . ,  i daie mu 
Kraie L u k i  z obwarewanemi przekazaniami 
aż do pory y v» fctórey rzeczone Xięstwa na 
niego przeydą. Tyny sposobem zagodzoną zo
stała okoliczność równie zawikłana i iak dla 
polityki I. K. Mości istotna , która oycowska- 
troskliwość Monarchy eaymowała się bez u-  
stżnku od roku 1814&o-‘‘

« F r a n c y * .

Niemiecka g a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera* 
następuiący kupiecki list z B o r d e a u x  pod d. 14. 
Września : „Związki nasze z Dworem Hiszpad-- 
skira staią się rozciągleyszemi, gdyż ie oba- 
dwa Rządy wspieraią. D.wór Madrycki sprzyia 
widocznie od kilku: iniesięcy handlo-winis-ze-nu 
z H i s 2 p a  ni i ą ,  tak dalese , że wcześniejsze  
względem tego.skargi zupełnie nstały. P r z y -  
piśuią to z iedney strony bardzo prayiacielskim 
teraz* stosunkom Dw oru naszego z Madryckim,- 
z drugięy strony zaś teraźnieyszctnu Ministe- 
rium Hiszpads-kiemu", starającemu się o zskwi-  
tnicnie handlu Kraiu ewoiego, i o to , aby go , 
uwolnić od kaydan , które nań dotychczas A n- 
g l  i i a  wkładała. Poczytuią to u nas za rzecz  
pewną, że dawnieysac stosunki między A n g l i i ^  
i H i s z p a n i i ®  co r a z  SS oaięblcvs-.-;e, i że  
Rzad Hiszpański przekonał się o £em, iak bar
dzo mu zaszkodziło zbbżenie się do Angiel
skiego systematu handl w e g o , z którego to 
powodu stara 6ię- teraz ra c ic y  przyłączyć się 
do systematu lądowego. Dw orow i Madryckie
mu zależy teraz wszystko na odzyskaniu- osad 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j  i na z ^ s s e u m u  
powslańcpw , których Z j e d n o c z o n e  
n y A ra e r y  k i  półuęoney widocznie, a A n g - J i a -  
taiemnie wspieraią? H is j z p a u - i ia  poczytnie
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przeto lądowe Mocarstwa za prawdziwie przyja
cielskie, gdyż one nie maią żadnego intercssu wi- 
d,-kć w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e y  Kraie niepo
dległe. Dla tego też udała się do R  os s y i , usta
liła związki swoie z F r a a c y ę ,  a związków z  
A n g l i i ą  według możności zaniechała. Kie  
wierzymy jednakże, aby floty Rossyyska i Fran
cuzka popłynąć miały do A m e r y k i  dla czyn
nego wspierania H i s z p a n i i  w  przedsięwzię
ciach on e yże . przeciwko powstańcom.*1

Z  P a r y ż a  donoszą pod d. 26. Września  
c a  następnie: „N ow i 8 Deputowani Departa
mentu S e k w a n y ,  iuź obrani; cę nimi PP.  
L a s i t t e ,  D e l e s s e r t ,  R o i  (Adwokat), B e l 
la  r t ,  G o u p y ,  B r e t o n ,  P a s q ń i e r  (Minister. 
•Sprawiedliwości), I_tuz. liićerz P e t r i ^ r ,  a na 
przypadek, gdyby 40 lat wieku swoiego nie do
wiódł t  P. Ó l i y i e r .  Zwyciężyła |0 strona 
ministeryalna, gdyż P P ,  B e l l a r t ,  P a s q u i e r y  
R o i ,  G u p y  i B r e t o n  stali na wyuorowey  
liście i ab  o b ę d ą c y  t e y ż c  s a m e y  m y ś l i ,  
c o i K r ó l .  Gazety P a r y s k i e  tryumfuią *  te
go. „Hak więc (pisze gazeta F r a n c j i ) ukoń
c z y ła  się ta ważna rosprawa, a skutek dowiódł, 
ze  wyborcy (elektorowie) umieią cenić dotro-  
dzieystwo roędrey w olności, ugruntowaney aa 
lisia wie k -nstytucyyu ey, a zareczoney przez  
zachowawczą zasadę prawego - następstwa tro-  
^ u  —  Lękano się .iuż , aby wybory przeci w- 
ko myśli R ządu nie .wypadły , ponieważ obra-. 
nym'  został naypierwey P. L a s i t t e ,  który  
ściągnął na siebie meuhoBtentowanie Rządu., i 
między wszystkimi Deputowanymi P a r y ż a  
ieden tylko na' Prezesa Zgromadzenia -obiera
jącego wybranym nie był. Ostatnie drukowa
lne pismo P.. Beniamina C o  ns.ta n t ,  aby Urzę-  

■ dnikcw do zastępstwa Ludu nie przypuszczać,  
wysziw za staraniem L a  s i t  ta .  -—  Jedna z  g a 
zet -Pa r y z k i c h zapewnia, że teraz prawie 
wszyscy stronnicy Napoleońskiego Rządu nstą- 
p i li. z placu walki, i że tylko tacy ludzie nań 
występuią, którzy przywiązani są do Ustawy  

honstytucyyney , i iedynie względem zastoso
wania i wykładu oneyże tróżnego są zdania.

P r u s y .

O  wiadomem aresztowaniu Pułkownika  
M a s  se n b a  e b a w F r a n k  f o r c i e  nati H e -  
n.-e m, umieściła Niemiecka g a z e t a  p o w s z e 
c h n a  z dnia 22go i 23go -Września interes- 
suiący artykuł z P r u s  pod dniem 10 tyra W rz e 
śnia datow any, -który na końcu tak opi e wa: 
„ P.  M a s s e n b a c h  siedzi w więzieniu, i iest 
w ciężkim processie kryminalnym. Luboć się 
w tey mierze po Sędziach swoich -sprawiedl

wośc ap daiewać, i  pobłażalącey łagonaeict  
Królewslłiey zaufać m o ż e , iednahowóż nie tra
cilibyśmy dla-osoby i-‘go daley ani słowa, gdy
by tego nie wymagało stronnictwo (nie iest ta 
mowa o iakowem stronnict wie sprzymierzonem,  
iak się samo przez się rozumie) , które prze
b ie ga. miarę , a idąc drogami niemzumnemi, 
oddala od celu , na którym palmy spostrzega
my. P .  M a s s e n b a c h  był po woynie z roku  
i8o6go i t'8o7go do indsgacyi pociągnionym , 
ponieważ do kapitulacji Prenclouskey należ-1- 
T a  indagacya ieszcze się nie sk o ń cz y ło ; P. 
M a s s  e n b a c h  nie iest ieszcze uwoln-onyra , i 
właśnie dla tego samego nie otrzymał dyrais- 
■syi. Nie wiemy d-»kładnie, czyli pobyt iego  
w byłem X:ęatwie W  ar s z a  w s k i e m  od roku 
i8o8go do i 8 i 3go indagację Opóźniał; powia-r 
-daią to tylko ; lecz lego przynajmniej zaprze
czyć nie można, ż e ‘ P. M a s s e n b a c h ,  ia&o.Of- 
ficer i człowiek honoru , powinien się był koń- . 
ca processu domagać, osobiście stanąć i nie 
ryćhiey z mieysca ustąpić, eż pokiby wyroku nie 
wydano. Zamiast tego ćopraszał się tyłko o dy- 
missyę z charakterem Jenerał 1 - Majora. Że 
człowiekowi tak ciężko oskarżonemu zaszczyt  
ten dozwolonym by;iź nie mógł , samo przez  
się' rozumie' się. Król nie byłby od t e g o ,  
aby indagację względem kapitulacji Prenc-  
-lauskicy uchylić, leżeli P. M a s s e n b a c h  
sam dokończenia oneyże domagać się nie bę
dzie. Z t&git więc tylko widać, że  P. M a s 
s e n b a c h  wciąż ieszcze iest OfTicerew Pruikim, 
że  się 3a takovteg© sam poczytnie, i że iako 
tuki traktowanym bydź musi. Raiłby ón wy
kręcić się z  pod władzy Rzędu naszego , i dl3 
tego często «lo zrozumień a- dai e , że dla dóbr 
w XV* Kięstwje P o s  n ą ć  s k i c  tn nie iest Pod
danym Prusk.-in ponieważ te  n-e ierou , lecz 
rodsinie iego należeć maią. Należą one w sa
m e j  rzeczy ics/.cze do niego. —  Z  drukowa
niem pamiętników, o ktćr ch takoż i pisma 
publiczne namietuły, ma się r z e c z ,  iak nastę
pu e : P. Ma s s . e n b . a e h  ogłosił druki em,  iak 
wiadomo, trzy  części pamiętników swoich.' Gdy  
się .iuż czwarta część w di uku ' znajdowała, pi
sał w iakimsić napadzie żalu do Uróla , upra- 
ezaiąi g o ,  aby .za wynagrodzeniem wydawcy 
całą edycję, iak dalece się ieszcze znatilowała, 
do siebie zabrać i' zniszczyć raczył. T o  nastą
piło, ponieważ się bez wielkiego zacbodu stać 
nyigło. .Tera*, gdy sobie P. M ą s s e n b a c h  
pochlebiał, że miedzy S t a n a m i  W i r  t e m b e  r-  
s k i e m i  wielkiej ważności politycznej dostą* 
p i ł , mniemał , że \at.że i Rządowi naszem1* 
prze-z swotą -sławę literacką imponować może.  
i ofiarował mu do zakupienia czwartą ozęśc
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l*aft\iętniko-w bo własną p~o£bę lega ś«ż b sku
lo n ą ,  z  inserni ieszeze ci w ema o*ęs-viatoi za 
I e d e n a ś c i e  t y s i ę c y  I r y d  r y c h s d o r ó  w,  

spewnlaięc f że od pewnego księg„r*a L o n 
d y ń s k i e g o  toż  samo honorarium .pozyskać 
‘(Joże. J..żeli sobie P. M a s s e n h a c h  \v)sla- 
^>a, źe mu Państwo P r u s k i e  usiali  iego - 
*zczególnieyszą winne iest wdzięczn. śc , ns-  
^Wczas możemy sobie tylko to w n o sić, że w 
bodach rzeki U k e r u ,  nad której it^cganii  
*  Paźdż em iau łOub , co w l ewą,  a  cc> w 
Prawa, rozpoznać nie uraiat, moc- iakoweysić 

* e t y  przemieszkiwać musi. Zdaie n,«in s ę ,  
6e o tem więcej powiedzieć me można. Z  
rtsztą , iak wiemy, podane iuż-Jbyło easksrze-  
^'e przeciwko P. M a s ś  e n b  a c h o  wi ,  gdy szla
chetna ©Bata iego względem sprzedania nam 
rękopismów iego za * 1,000  fryd rychsd.ró w , 

Rządu naszego doszła. Pamiętniki, galerye  
okaiak cerów Pruskich, dzieie czasów naszych  
eit. etc. może tam sobie według upodobania 
^rokiem ogłaszać (zdaniem i życzeniem Ludu  
^ószego należałoby b.yłó pisarkow takowych  
famiętnikow, galeryi, głowni gorejący eh , i t. d. 
*®ro»iey skarcić; ruy zaś dzirlemy zdanie Rzą- 

naszego, aby nimi pogardzać) ; lecz kiedy 
^brew swoiey przysiędze służbowey v p la n y , 
^okumenta i wiadomości , które mu iako taie- 
®ónct urzędu iego powierzonemi były , pubh-  
crnie ogłasza., nie uydzie surowości praw  
Przeciwko zdreyccm Krain wydanych “

„■Gdyby przy p o w s z e d n ie  uznancy spra
wiedliwości Królewsko-Pruskiego Rządu , i po 
*em wszystkiem , co się'.przez pisma publiczne 
®:arc^ztowaniu P .  M a s s  e n b a c  h a -iuż rozgłosi-  

'łieszczo lakowego usprawiedliwienia tego kro-,  
" u potrzeba było, byłoby się takowe w prostero o- 
Pcwiadaniu czynów powyżsr.yeh zupełnie enala- 
®łoi łV ki kanasto gazetach Niemieckich. między, 
“ toremi N o w c g ó l e k u  r c g  o R e ń s k i e g o ,  
k a z e t ę  B r  e m s k a ,  i g a z e t ę  o p p o z y c y y -  

{w y V e 3 rii a r  z e  wychodzącą), iako głów n e  
^^rzędgja .owego stronnictwa .wytykamy, wrze-  
?z Czaao bardzo z początku ńa t > aresztowanie,
1 z nie małą przesadą twierdzono: że prsez 

aresztowanie h o n o r  c a ł e g o  N a r o d u

s w o i c h  odurzyć chcieli,  ! źe ńa nadweręże
nie praw człowieka i na skrzywdzenie praw  
Li^łu k rzyc zą, gdy tymczasem o to tylko idzie, 
ab)' s/.knil we wyrostki bezprawney i niepo- 
haincw ney ich zu hwałośd ■odciftemi były. 
■Lec;, dzięki Niebu , Lud Niemiecki posia
da z d r o w e g o , prostego i  prawego ducha , i  
nie chce nic wiedzieć o wybiegach, po -‘.stępach 
i pod/.rg.-icia^n p r z y  w ł  * s z  c z a  l ą c y  c h z a 
s t ę p c ó w  sv.oic;,; wie on , gdzię n u  prerogatyw 
swoich, ięźch się w nich pokrzywdzonym bydź 
sądzi, prawną drogą szukać n a le ż y ,  a .spu
szczając się na iną irośę i sprawiedliwość Mo
narchów i praw*swoich , zatyka uszy na obce  
mu podszepty poiedyńcsych sprawców niespo- 
keynośrt, i iednymże a nimi dachem łchnących  
pisarzy gazet.b‘

R  o » a y  a.

Ni
ceie

l_e mi ec h i e g o  n r d  w e r ęż  o n y in , nsymo- 
ajcysza p o d s t a w a  w o l n y c h ,  mi a s t -  N i e 
r u c h  i c h  w s t r z a ś n i o n a  , a w o l n e  Ni e -

ku. »  s  u 7 ,  ^

) e c k i e p r a w o  o b y w a t e l s t w a  r z d a -  
13 p u b l i c z n e  naysromotniey obraiouemi 

*®stałv.' Jest to iednym z szarganych śposo- 
naszych demagogów Niemieckich i detna- 

£°gów każdego Br. ii i i , że s w o i e  sk argi,  
* ^ oi e życzenia, i i w  ó y  sposób myślenia 
®tt|lsuir8ią Ludowi | któryby d l a  z a m i a r ó w

demieoka g a z e t a  p o w s z e c h n a  z  dnia 
3 . Października, zawiera o d  g r a n i c  R o s s y  y-  
s k i c h  co nasjęjjuie: „ O d  d.iwnego czasu ni« 
sprawił., w P e t e r s b u r g u  żadna nowina tyle 
wrażeń.a, iak wiaóom-.-ść o zamordowaniu Ras-  
syjskiego Jenerała -  P-rucanika i .Kawalera or- 
dsru S. Anny pierwseey kiassy , J e r z e g o  
C z e r n e g o ,  dokonanem nn ziemi Tursckiey , 
iak się zdaie, z wiel/ia Rządu Tureckieg ». 
W ypadek ten iest powszeclinym prze miotem 
rozmów , a nawet i c i , którzy zobupolne sto-~ 
sanhi R o s s y  i i P o r t y  światłym roztrząsaj  
sposobem, bb tego znania , że ten wypadek 
Wuśne skutki . za sobą pociągnąć może , i spo- 
dziewaia się zerwania przyLżni między obu 
Mocarstwami , ieżcli P o r t a  nie przysta
nie na warunki, które zc strony Rządu Ros- 
syyskiego., ile w-adomo iest, podano- Skora  
■bowiem .urzędowa wiadomość o  tym wypadku  
da P e t e r s b u r g u  nadeszła, wyprawiono , do 
Posła Rossyyskiego w R o n s t a n t y i s o p o l u  
gońca, który tnu z wiózł rozkaz, aby od P o r 
t y  w przeciągu dn czternastu wyraźnego żą
dał -oświadczenia: że ów .czyn publicznie 'naga
nie , sprawców zaś naysuiowiey śledzić i uka
rać postanowiła. Na przypadek odmówienia 
tego oświadcz-nia , zalecono m u, aby natv;.h- 
paszportów żądał i  z  T u r c y i  wyiechał. ( / V  
yóinnac to x artykułem, umisstczonym vj wxmer'M 
165tym gazety m n e y . )  Jenerał isady Hrabia 
B  e n  » i e  g s e n ,  pod którego rozkazami R.issyy 
Bkie wojsko obserwacyjne nad granicą Turec
ką .stoi, otrzymał rozkazy , aby tego korpusu, 
który po cnęści rozpuszczonym -bydź miał, 
( g d y ż  wszystkie nieporozumienia - z F o  r t  ą za
uchylone poczytywano) nie zmnii-yszać, ale go
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s,v-s*em : pr*.e* prędkie śeiągnienie w-Sęcey 
■woyska do 8 ł,®oo ludzi doprowadzić ,  tw-t-r- 
Jae pogvani:.*ae op atrzyć, stswe n wszystkie 
poczynić u-eą-dzenia, aby w razie potrzeby 
przeciwko p u r c y i  zaczepnie działać, można 
było. Jak s e r ia ' Cesarzowi zależeć zdaie się 
'na popieraniu tey sprawy z  przyzwoitą dziel
nością , widać z l ą d , ' źe podczas podroży  
swoiey w tych. czasach da południowych P ro 
w incji Państwa przedsięwziętey , sata eh.ce o- 
glądać korpus Bennigsenowski. Dotychczas mo
żna się było wprawdzie, po wpłynie Gaoinetu 
Angielskiego u P o r t y ,  na’ stronę R o s s y  i 
wciąż leszcze w'cle spodziewać \ ależ w obe- 
cney chwili sama A n g l r i *  zaplątała się w  
niesnaski, z  T u r c y ® ,  “ to na nowo o W y s p y  
d o ń s k i e ,  mianowicie zaś o wyspę P a r  j a .  
Potężny A l i  R a s z a ,  który dla sienie przez  
rozciągłą władzę swoią. największe poważenie 
(sby nic powiedzieć boiażń) w Poreie Ouomań-  
akiey wzbudził , me chce nic wiedzieć a  tern, 
aby A n g l i i  a tuż koło posiadłości iego twier
dzę zakładała; a ponieważ Ów Basza z  tera
źniejszym  W .. W ezyrem  w nayściśleyszych 
związkach, przyiaźm zostaie, przeto me czyni  
w tey mierze W .  Sułtan żadnego kroku stano
wiącego. W., W e zyr ieat nieprzyjacielem R o s 
sy  i ,. a to- szczególniej dla nagany pabIi.ozn.ey, 
którą przeszłey wiosny" od W . Sułtana otrzy
mał , ponieważ się stał winnym opieszał-ści  
w  uprzątnieniu niesnasek ro.ędzy R o s . s y ą  a 
P o r t a  zacr-odzacych ( uhaczyi N .  i c a  gazety  
ifflJżey); będzie ón zapewne* jednomyślnie z  
A 1 i m  B a s z ę  wszystko łoź ć na to, aby po
mimo '.spokojnego ducha , którym tchnie sam 
W .  Sułtan, przyjaźń z. R o s s y  -ą zes-wać. Gdy  
A l i  R a s z a > całó swoie liczne woysko na sto- 
sę Europeyską urządził i onemuż po naj 

więhszey. . zęści Of f ner ów Francuskich przy
dał , gdy takoż i. W . Sułtan znaczne kor
pusy woysba swfnego podobnież urządził ka
zał przeto^ doznałoby może woysko Rossyy-  
skie tym razem większego o d po ru , anżeli w 
przeszłych, wyprawach wojennych,"

D o  st  r z e g  a c e  Au-s t r y  ą c k i  umieści wazy 
także ten artyk u ł, ezyn i nad nim castzpuiąca 
iwagij:

„ G o a e f a  p o w s z e c h n a ,  dla. dzieio-w 
a sy n o w sz y c h  tak w iej e  tre śc iw a ,.z o sta ła  p r z e z  
H -rresp o n d ectc  sw o ie go  od g ra n ic  R ossyyahich ,, 
k tó ry  za p e w n e  do p rz y ja c ió ł sp okoyn u ści nie 
n a le ż y . W- b łą d  w p row ad zon ą.. W ie rn i n asze

D e tey gazety załączony iest.

mu tak często- dowiedzionemu pesredsTęwzręeui- 
aby f a o t a  f a ł s z y w e  prostować,, «■ ożenij! 
zapewnić czytelników ntszy < h , i.c wkzysihiB 
twierdzenia w. powyższym artykule zawarte i 
do tey klass.y- należą. Jeżeli stracenie m-fe^o 
Na czelni ha S er wiianó w , J e r z e g o  C z e r n e  
g o ,  w P e t e r s b u r g u  wielkie wrażenia spr-1* 
wiło, tedy to tylko z zadumienia nad irgo 
nadzwyczajnie śmiałym krokiem, którt-g > żaiin® 
Mocarstwo ani nakazywało, ani n e wspierało i 
pochodzić mogło. Ula Monarchy R issy; sh li
g o ,  który me mmey , iak inni potężni Przy’ -' 
ciele i Sprzymierzeńcy iego , spr.bnyn ść ko
cha, L dalekim iest od Zachęcania aprawcól? 
nicspoko>n..ści w ktoremholwiek bądź Paii-itwiC-i 
bylopraedsięwzię- ie J.erz e g n - C- z e r n e - g o  r a * ’ 
nie tak obeem^iah i  dLa reszty E u  r o p y .  0 $  
chwały chciwy i okrutny niegdyś W ódz SeC' 
wi a u ó w, złamał słowo swoie, gdy przekrtf- 
ezyws/.y U u n a y ,  z Rossyyskiey oddalił się 
ziemi, i życie swoie a  własnych swoich ziom
ków, na własną rachubę w niebezpieczeństwo 
podał. Skoro się Cesarz R o s s y y s k i  o & 
cieczce tego człowieka dov e dział,. wydał prze
ciwko niemu wyrok potępiającym w tym duch^ 
nastąpiły w K o n s t a n t y n o p o l u  nay.prayi®" 
żnieysae oświadczenia ze stroiły Rossyyskiey,  
iakkoLwiek mało cały ten wypadek, obcy. p>.lityc® 
nemu stanowi obojga Państw ościennych,, d® 
wz-aemnych stosunków i ti wpływał,, nie mó 
przecież dio.ym. b,-iż większy do wó l nad ich 
zgo-izeni • się n> pierwszy punki u kłalów  mię
dzy R.e.ssyą a F o r t ą  ro?poczętjnh , to iest: 
n a s p r o s t o w a n i e  g r a n i c  N i ż s z e g o  Do-  
n a i u .  W szystko , co ow art ykuł ,  prseciwk® 
któremu pow staicm y.,. o BcBiiingsenowskicC' 
w <»y-s U u. o b s e r w a c y y n e m  z a we r t ,  iest cał
kiem mylnem. R o s s y a  ma woysko, ależ n*f 
wiemy nic o w - o y s k u  o b s e  r wacy.yn.e ot, * 
równie t.fe nuło o wzmacnianiu tego woy6k»'j 
iak i o poruszeniach korpusów iego. T e  tylk® 
f e c t a  są. p r  a w d zi  w e  m i. i n i e  z a w o d u & 
mi. W  nich enaydą przyjaciele spokoynośc1 
powszechnej- nową materyę do przekonań.a sif) 
że przy tak mocno wyrzeczonej woli naypic1*- 
wszyeh Monarchó w Europeyskieh, pokóy . 
pierwsze dobro L udów , po trzydziestoletni®® 
prawic, czasach terroryzm u, p r z e r w a ń } ’ ®1 
b f d ź  n i e  m o ż e ..  Jeżeli iak owi stronnicy Prfl 
gną , sby przeciwnie się stało,. znani? p rZf  
czynę tego pragnienia^ a ieżelji n.idzicie sW°|f 
Publiczności iako f a c t u m  namneić usiłuią,^®’ 
syć iest zbić ich prawdą czystą-, i prostą."

ń  >m m e£ R o z m a i t o ś c i


